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OBROŃCA SĄDOWY 

STEfAN KIlłVłI8s~I 
otworzył kancelarję obrończą w ŁoWiczu przy 

ulicy Podrzecznej Nr. 47. 2-1 

~MtJPBP1SW®'''I?efi.''M_ u. 
LECZNICA 

D-r a A n T o n I E G o H I L L E R A 
w Łowiczu, Glinki 13. 

~] Chirurgja, choroby kobiece. [] 
Ambulatoryjne godziny przyjęć: od 10-2 po polu
dniu i od 5-·6 wieczorem. VII nagłych wypadkach 

w każdym czasie . 8-2 

Potrzebny od zara« w Łowiczu 

Bokói l umeblowaniem lub bel ~Ia kawalera 
Cena dowolna. 

Gwarancja wyprowadzenia się na każde żądanie. 
Zgtoszenia do księgarnia K. Rybackiego. 

!115 M 

ChOthoł socjalisł9cZnOŚCI. 
(Djagnoza programu P. P. S.) 

Niema nic bardziej dla narodu niebezpieczne
go, jak to, że w .ieg@ prasie, na jego Wiecach, na 
ustach jego posłów rozlegHją się hasła, które powta
rza się bezkrytycznie, jako pewne uznane i do
puszczalne formuły społeczne, a które W istocie 
są albo zupełnie puste w treści, albo są jawnie 
sprzeczne z Konstytucją i Kodeksem karnym. 

Jeżeli te formuły nazywa się wyznaniem Wiary 
polityczn~j i daje się im posłuch, jako dozwolone
mu wyrazowi politycznych przekonań, natenczas . 
społeczeństwo, sądy, organy bezpieczeństwa publicz
nego nie powinny poddawać się wrażeniu, iż głosi· 
ciele tych frazesów są w porządlm, że są oni poli
tykami, działającymi w zakresie prawa i logiki spo
lecznej. Trzeba zastosoWać tu miernik krytyczny. 

Słynny socjolog francuski Proal daWno zauwa
żył, że istnieją wśród radykalnych umyslów takie, 
które po przeczytaniu kilku agitacyjnych broszur i 
wysłuchaniu zapalczywych mów przychodzą do 
wnJosl<u, że trzeba zaraz zmienić ustrój społeczny i 
to za pomocą walid ze społeczeństwem (procesy 
anarchistów-bombistów we Francji). Istnieje, jak 
stWierdza znany historyk ruchów socjalnych ' Gide, 
60 teoryj socjalnego uszczęśliwienia ludzi, a z tych 
tylko jedna-niemieckiego żyda Marksa-glosi gwałt, 
walkę, wywłaszczenie i ' nienawiść. Inne teorje nie 
znają walk ani gwaltu, lecz chcą przeobrażać ustrój 
pokojowo. 

Wyznawca klasowych gwałtów Marksa, poseł 
Norbert Barlicki, b. wice-minister spraw wewnętrznych 
'iJi gabinecie Moraczewskiego, najoczywiściej nigdy 
nie słyszał o djagnozach naukowych Pro ala lub 
Gide'a. Również nie Wie o nich nic współpracow
nik "Kurjera Polskiego", p. K. W., który uczynił z 
p. Barlickim wywiad przedwyborczy na temat pla
nów partji, zdobiącej się w litery P. P. S. 

Mniejsza o sam wywiad. Stawiać należy djagno
zę odrazu po wysłuchaniu zasadniczych haseł p. Bar
lic kiego. 

"NaSle zasadnicze, programowe 
p. Barlicki-są: . 

1) walka z reakcją; 2) walka o utrwalenie 
lwju; 5) rząd robotników i wlościan i 4) reclUDlil.,a 
'socjalistyczna. 

Czy zastanaWiali się choćby na chwilę p. 
licki i p. K. W., że to, co jeden powieGzial, a dr 
gi zapisat jest według naukowej społecznej djagno
zy kapitalny'11 nonsensem, sprzecznym z Konsty
tucj4ł i nauką? 

Tylko bezgranicznej cierpliwości czytelnika 
i słuchacza zawdzięczać trzeba, że te hasła są dru
kowane, wykrzykiwane, słuchane. 

We Wloszech faszyści natychmiast przerywają 
takim pustym oratorom, bo rasa łacińska ma swój 
genjusz. My zaś pokornie, po słoWiańslw, czytamy 
i słuchamy tych haseł, z których już kpią w Berli
nie i MoskWie, gdzie "socjalizm" i "rząd chłopów 
i robotników" zrzucono już do lamusa starych za
bobonów. Tam poprostu dąży się do władzy , poli
tycznej. A p. Barlicki u nas powtarza te zupełnie 
puste słowa p. W. K., który podaje to w~zystko 
czytelnikowi "Kurjera", jako ważne informacje po
lityczne. 

Wałka z reakcją? Co to jest reakcja? Jaka 
walka z reakcją? Bezmyślne zestawienie tych 
dwóch pustych stów-to ma być program? I czy 
nie jest podwójnym nonsensem? "walka Q utrwale
nie pokoju"? Walka o, pokój? O jaki pokój i z 
kim walka? Dla czego wałl{a? Jak z dziurawego 
worka sypią się slowa-trociny, mające być progra-
m~! ' 

A co znaczą słowa "rząd rovotni[iów i chlo
pów"? To już zwykle (wed.ług Proala rozmyślnie 
anarchiczne) wzywanie tlumu nieoświ~conego, aby 
p. Barlickiemu i tow. siłą oddal władzę na.d całym 
narodem. Proste i bezwzględne podburzanie tłumu 
przeciwko Konstytucji, która zakazuje dyktatury 
klas, a łączy wszystkich W jeden naród. Rząd 
chłopów i robotników! Krwawą, zbrodniczą ręką 
dŹWigamy w górę chochoł moskiewski. 

Czy może p. Barlicki sądzi, że chłopom i ro
botnikom należy się wladza, bo 0.1i stanOWią "ma
sę"? W takim razie byłoby to pospolite wzywaraie 
do przemocy mas nad jednostkami. A przeC'ieź 
inne jednostki mogą o wiele skuteczniej dopomódz 
dobrobybytowi chłopóW i robotników, niż towarzy
sze pana Barlickiego, ludzie o małych mózgach i 
o niejakiej znajomości techniki rolnej i przemysło
wej. Jeden wynalazek inżyniera jest tysiąc razy 
Więcej wart niż sto tysięcy agitacyjnych móW 
czerwonego socjalisty. 

I wreszcie ta "republika socjalistyczna"-naj
bardziej tępa ze wszystkich, bezdennie pusta kon
cepcja, w której "socjalistyczność" jest pojęciem 
równie oderwanem, jak "geometryczność" . Pod 
socjalistycznością rozumie się tu zgola co innego: 
szybl<ość złapania władzy. 
. Kogo się oszulwje? Ciemnych ludzi! Nie 
mozna oszukać ani Proala ani Gide'a. Nauka jest 
potęzna i niezwalczona w swej prawdzie. Marks 
runął przed nią be~silny. RUlJie i p. Barlicki, prę
dzej czy później. 

S. H. 

Po rozstrzygnięte! walce. 
Na zegarze historycznym Polski wybiła decy. 

dująca ~odzina spraWiedliwości. Naród polski mo-
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cą śWiadomej swej woli, jako jedynie praworządny 

f~ 
\' wlaściciel Najjaśniejszej Rzeczypospolitej po czte

roletniem toczeniu przez pogrobowe robactwo 
strząsnął z siebie i wypoWiedział na cały świat 
glośno i radośnie sWe zwycięskie "Jestem". . 

Pomimo, ze lewica rótnych .odcieni, wspomaga
na przez żydów i niemców wypoWiedziała, w swej 
wściekłości, zajadłą na śmierć i życie walkę 
wszystkiemu co chrześcijańskie i polskie, co. z 
krwi i kości nasze, nie zwyciężyła przy wyborach. 

Przez glosowanie' na listę Chrześcijańskiego 
ZWiązku Jedności Narodowej, cały naród wskazał, 
że pragnie, by Pols!{a b,la silną i potężną, by 
<Iobrze się W niej czuli wszyscy obywatele, ale żeby 
naród Polski byl w swej ojczyźnie gospodClrzem. 
Miasta zaś nasze powinny zostać tylko polskie, 
przemysł i handel w polskich tylko powinien znaj· 
dować si.ę rękach, a dobro narodu i ojczyzny powin. 
no być zawsze na pierwszem miejscu II wszystkich 
jej obywateli. W miłości przy zgodnej pracy, Oj
czyzna nesza dźwignie się prędko z dzisiejszego 
haosu, a przez rozumną polityl<ę jej kierownikó'.Y· 
stanie się powszechnie szanowaną ostoją pokoju, 
oraz cennym i groźnym czynnikiem dla wrogów, 

Głosowaniem do Sejmu i Senatu naród polski 
powpędzal w mysie jamy leWicowe padalce, gry
zonie i podjadki i rozstrzygnął, że socjalizm i ko
munizm nie powinny mieć decydującego znaczenia. 

Przez głosowanie na ósemkę naród Polski 
pokazał całemu ŚWiatu, że i W Polsce obecnie zwy
cięża idea narodowa, która przez tyle lat świeciła 
pod tym względem przykładem dla innych i że na
ród polski godzien Jest stanąć W postępach cywili
zacji w jednjml szeregu z Wielkimi narodami Zacho
du, a nie chcąc stoczyć się w nieopisaną przepasć 
IU'JJawego i smrodliwego błota, w które pogrążona 
została Rosja. . 

We wszystkich państwach Europy zachodniej, 
gdzie żywioly lewicowe wykazały I<ompl~tną nieudol
ność W rządzE:'niu, wszędzie doprowadzily do tego, 
że narody zmuszone były otrząsnąć ze siebie te 
rządy. 

To samo sta10 się i w PolSCe, ~dzie kres 
rządów leWicowych, rujnujących państwo jest już 
obecnie blizki, przeto czuje dobrze to lewica, Więc 
dla tego rzuca się ze wściekłości i z!oścL 

Niech obecnie po gtosowaniu sLlną ci wszySCy 
przed, narodem w celu usprawiedliwienia się, Idórzy 
traktowali państwo jako dojną krowę i mianowali 
się obrońcami i reformatorami skarbu, a l,tórzy 
jednak poszkodowali swemi reformami i prowadze
niem nieudolnej polityki Oiczyznę na setki mll· 
jardów marek. 

. Niech staną w cełu usprawiedliWif'llia się przed 
narodem i ci, którzy na całą Polskę roznieśli za, 
razę przekupstwa politycznego, którzy byli zamie· 
szani w nRjbrudniejsze procesy i panamy reformy 
rolnej. maiący w swym gronie ludzi z judaszowskiem 
sercem, którzy z niedawnych biedaków stali się 
miljarderami, u ldórych w sercach zabrakło nawet 
najmniejszych iskierek uczciwości i honoru. 

Obecnie nareszcie po wyborach nasi nieprzy
jaciele polityczni dqwiedzieli i przekonali się, że 
Większość narodu żąda rządu silnego, któryby nie 
pchał kraju w przepaść przez rządy partyjne lewi
cy i aby bieg rządów państwa był wprowadzony na 
normalny tor, wiodący Ojczyznę ku potędze i chwa · 
le, a naród ku należytemu dobrobytOWi. 

. , Leon Strąk. 
Wieś Skaratki. dnia 14 listopadu 1922 rokw. 

Jak "Iie odbedlie wybór prBIydeołal 
Zgromadzenie Narodowe musi być zwołane 

przez ustępującego prezydenta na 30 dni przed je
go ustąpieniem z urzędu. Gdyby to nie nas1ąpiło, 
albo gdyby zabrakło prezydenta, Zgromadzenie zwo
łuje marszałęk Sejmu. On tet temu zebraniu prze
wodniczy, mając marszałka Senatu jako zastępcę, 
ośmiu sekretarzy pO\Ąlolują obaj przewodniczący w 
równej liczbie i pośród Sekretarzy sejmowych i 
Senatu. 

W Zgromadzeniu Narodowem biDrą udział na
wet ci postoWi e i senatorzy, których mandaty nie 
zostały ostatnio zweryfikowane, a ci, którzy nie 

, zlożyii jeszcze obOWiązującego ślubowania, mo~ą 
to uczynić \V Zgromadzeniu. 'vV kwandrans po ozna
czonym w ogtoszeniach terminie przewodniczący 
otwiera obrady bez względu na Iwmplet. Do pra
womocności uchwal, a więc i wyboru prezydenta) 
potrzeba przynajmniej polowy ustawowej liczby 
członl{ów, w razie braku kompletu przewodniczący 
może odroczyć obrady najd'Cllej na trzy dni. Obra
dy są jawne, rozprawy toczą się po polsku" a pra
wo wstępu na salę mają prezydent Rzeczypospo
litej, czlvnlww;e Zgromadzenia, członkOWie rządu 
i urzędnicy kancelaryji. Zgromadzenie ma tylko 
jeden cel: wybór prezydenta, jakkol Niek zatem 
uchwaly poza wyborami, jah:kolwiek przemÓWienia 
są z góry nieważne i nieprawomocne, 

]al<żesz wyglądać będzie samo posiedzenie? 
Po otwarciu posiedzenia przewodniczący we

zwie posłów do sŁawienia kandydatur. Za ważne 
będą uznane te kandydatury, za któremi oŚWiadc.zy 
się conajmnit'j 50 posłów, Na podstaWie zgłoszeń 
piśmiennych przewodniczący ustali listę zg{oszo
nych kandydatów i przystąpi do glosowania. Zadne 
rozprawy nie są dopuszczalne. 

Po zarządzeniu wyboró\v sekretarz odczytuje 
imienną listę czlonkóW Zgromadzenia, a wywołany 
rzuca do sluutynjurn kąrtkę zlożoną we dwoje z 
nazWisidem kandydata. Po skrutynjum wynik zo
stanie og10szony, a za wybranego jest uznaf)y ten, 
który otrzyma absolutną większość grosów, przy
czem kartek b·ialych oraz kartek za\}lierającycli na
zWlsl,a kandydatów, którzy nie zostali zgłoszeni, nie 
bierze się w ractlUb,ę. W razie braku absolutnej 
większości odbywa się następne glosowanie w ten 
sam sposób, co pierwsze. Ggyby i drugie głos o
wanie nie daJo pozytywnego rezultatu, następuje 
trzecie, z którego już jest usunięty l{andydat, który 
w drl1giem otrzymal najmniejszą ilość gto-sów. W 
ten sam sposób postępują d8bze glosowania. at 
do ostRtniego, gdyby zostało dwu kandydatów i w 
dwu ~.łosowani8ch otrzymaliby Oili oDaj równą ilość 
glOSÓ\}.i, nateLczas o wyborze rozstri.~y~W los. 

Po wyborze natychmiast o fakcie zostają uwia
domieni oficjalnie: premier, prezydent, poczem pre
mier w obecllości przewodniczącego i wice·prze
Wodniczącego Zgromadzenia uwiadomi o fakcie no· 
woobranego prezydenta. 

W oznaczonym przez siebie dniu marszałel{ 
Sejmu zwołuje posiedzenie Zgromadzenia Naro
dowego, na którem weźmie nowoobrallego prezy
denta do złożenia przysięgi W spO,sbb oznaczony 
w Konstytucji. po złożeniu przysięgi nowy prezy
dent natychmiast przejmuje władzę od dotychcza
sowego prezydenta. Po odebraniu przysięgi przez 
prezy~enta przewodniczący rozWiązuje zaraz Zgro o 

madzenie. 
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W OTWARTE KARTY. 
Dwie uchwały. 

W numerze 12·m "Łowiczanina" z dnia 24 
marca 1922 r. na stronicy 4-ej w tytule Uchwały 
79-go posiedzenia Rady Miejskiej m. Łowicza z d. 
2/1l1-192~~ r. w punkcie 7·m czytamy: 

"Uchwalono odczytywać w przyszłości proto
kuly Rady, możliwie krótkie, na plenarnych posie
dzeniach Rady, a uchwały Rady ogłaszać bezpłatnie 
w Łowiczaninie". 

Zaś w numerze 10'111 r. b. socjalistycznej Ga
zety Łowickiej również czytamy: "Uchwała Magi
stratu z d. 50. 10. 22 r.". Magistrat m. Łowicza, 
stwierdzając, źe miejscowa gazeta "ŁoWiczanin" 
stale prowadzi kampanję wrogą przeciwko Samorzą
dowi miejsldemu, wybranemu przez ogół ludności 
nie według jej partyjnych życzeń, że nie tylko za
mie$zcz-a tendencyjne i fałszywe Wiadomości z dzie
dziny gospodarki miejskiej, ale nawet odmaWia 
umieszczania sprostowań i odpowiedzi, uchwala 
ztlpelnie ignorować to pismo, jako szkodliwe dla 
miejSCOWej ludności, nie zamieszczając W niem 
:żadnych wiadomości i ogłoszeń magistrackich, nato
miast zamieszczać takowe w świeżo wychodzącej 
"Gazecie Łowickiej". 

Dzięki szczerości Z·du miasta, ludność Ło· 
VJicza dopiero dziś dowie sitT jaki to jest "bezpartyj
ny" ten "nasz" Magistrat, który obaWiając się 
"chjeny" (tak nazywają ci panowie Chrześcijańs.ki 
ZWiązek Jedności Narodowej) aby ich nie pożarła, 
rzucil się W objęcia paszkwilowego organu zmobi
lizowanych uczniów Perła i Diamanda i nuże na 
"ŁoWiczanina", l<tóry "pozwala" sobie krytykować 
Zarząd miasta i "sprostowania" Zarządu kłaść do 
kosza. 

W śWiętem oburzeniu i szumnym dekrecie 
o pozbaWieniu "Łowiczanina" komunikatbw i wia
domości z Magistratu, pozwalają sobie ci panoWie 
na zarzut, ze "Łowiczanin" prowadzi "kampanję 
wrogą przeciwko Samorządowi miejskiemu". Jest 
to falsz i kłamstwo! 

"Łowiczanin" od czasu do czasu poddaje l<ry
tyce działalność Magistratu i to wtenczas, gdy ta 

Wielki Filantropijny Koncert. 
(Sprawozdanie) 

Pierwsze tytułowe slowo" Wieil<i", uzywane 
dość często tylko jako reklama, tym razem zasto
sowane było bardzo trafnie. ŁoWicz boWiem już 
dawno nie miał tak . artystycznego wieczoru, jak 
wieczór 21 listopada. Byt to prawdziWie "Wielki" 
wieclór, którego bohaterem stał si~ p. Richter. 
Swoją szaloną techn iką, odczuciem zdumiewał, a 
miękkością, delikatnością tonóW wprost zachwycał. 
Czuło się, że to gla mistrz· kompozytor! Podczas 
przecudnej Jego gry zapominało się o ziemi, duszą 
wylatywało się hen w niebiosa i długo jeszcze po 
ostatnim akordzie W tej krainie harmonji się trwała, 
zstępując bardzo niechętnie do rzeczywistości. Pra· 
wdziwie cieszyć się należy, iż ten mistrz-kompozy
tor zamieszkał W S!rodzie naszym, gdyż niejedno
krotnie, można się spodziewać, nakarmi duszę na
szą swą piękną muzyką i na skrzydłach tonów unie 
sie ją w zaświaty •. 

Milą niespodziankę, prawdziwą nawet furorę 
zrobił "I<.wintet" z akompaniamentem fortepianu. 

dzialalność pozbaWiana jest zdrowego rozsądku 
i staje się karygodną wobec lekceważenia sobie
ludności miejskiej przez dotychczasowy Zarząd. 

Słowo "Samorząd" jest tylko puklerzem dla 
Z-du miasta, za który chowają się ci panoWie, 
a w rzeczywIstości rządzi i włada "Ja". ..Ja" tak 
chcę i tak być musi, \wazie oporu pięścią w stół, 
a j~żeli i to nie pomaga to "psiakrew" (patrz pro· 
tolml Rady) i to ma być "Samorząd"? 

Samorząd! Samorząd! krzyczą wszędzi-e, ale 
czy takiego samorządu życzyła sobie ludność mia· 
sta wybierając Was na .stolce Magistracl<ie? Nie! 

Myśmy sobie wyobrażali, że taki Samorząd 
będzie odzwierciadleniem naszych po trzeb i przy
czyni się do podniesienia miasta i l<ulturalnych 
potrzeb mieszkańców. 

Tymczasem widzimy, że niezadowole~ie miesz
J<ańców rośnie i ci, co najwięcej krzyczą o samo
rządzie, dyskredytują tylko Samorząd jako taki w 
oczach mas, które nie orjentując się w zasadach 
Samorządu, Widzą tylko to, że Magistrat jes· tylko 
źródłem synekur dla pól tuzina płatnych ławników 
samorządowych. 

Nie pomoże chwalenie się, że w dzit.>dzinie 
oświaty pozaszkolnej Magistrat "mial ręce więcej 
rozwi~zane,. i stworzył ItUrsa dla analfabetów, mu
zeum i czytelnię. To są rzeczy, o których nikt nie 
mówi i które powstaly, oprócz kursów dla analfa
betow, daleko wcześniej jeszcze zanim obecny' 
Zarząd wogóle myśłal, że b~dzle si~ nimi opieko
wał. Muzeum miejskie stworzył człowiek, który 
przez cale życie swoje gromadził zabytki przeszło
ści ku nauce przyszłych pokoleń i który, Widząc 
odradzającą się Ojczyznę, oddal b-ez zastrzeżeń 
miastu. To nie jest zasługą obecnego Zarządu 
miasta, że muzeum znajduje się w gmachu miej
skim, który został specjalnie nabyty przez dawny 
Zarząd, a zaslugą obecne~o Z-du może być to, 
jeżeli nie będzie morzył obecnego kustosza, który 
pełniąc obOWiązki urzędnika Magistratu pobiera 
tyle, ile potrzeba aby nie umarł i to dlatego, że 
Muzeum "dochodu nie daje"! Muzeum to nie apro
Wizacja, która według sprawozdań Magistratu daje 
miljonowe zyski. 

Dowodem tego była burza oklasków, która zmusiła 
grających do bisowania wszystkich rzeczy. Choć 
proste były to utwory, ale tak doskonale zgrane, 
tak odczute, tak anielsko-harmonijne, iż napraWdę 
nawet profanowi muzyki największemu w uchu 
wprost zasiędły i brzmtą i brzmieć długo będą. 

Dla tych, którzy słyszeli o chorobie p. Szaj
dingowej, o utracie przez Nią glosu, występ J~j był 
prawdziWie niespodzianką. Ten sam zaś czysty, 
wyszkolony, choć nieco słabszy glos, (co można 
przypisać pierwszemu po chorobie jej występowi 
publicznemu), atoli jednakowo sympatyczny, miły, 
z odczuciem modulowan, wzbudził szczerą radość 
i uznanie. 

Dr. Jeziorskiemu udało się znakomicie, w 
szczególności arja z kurantami ze "Strasznego 
dworu·'. Tu okazał się W całem tego słowa zna
czeniu artystą! lle potęgi, uczucia! Występ w dnili 
21 listopada może przeto zaliczyć do swoich naj· 
bardziej udatnych występów. Jedynie życzyć nale
żałoby, żeby niej wchodził \V kolizję z akompanja
mentem. 

Do tego całego artystycznego zespołu dosto
sowała się orkiestra wojskowa, która grała bardzo 
poprawnie. 
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Czytelnia jeszcze przed wojną egzystowała 
i hańbą byloby dla miasta gdyby istnieć przestcrla 

· a jezeli stnieje, to tylko dzięki bezpłatnej i ofiarnej"" 
}Jracy jednostek z pośród obywateli miasta. Da-
YJniej subsydjowali czytelnię obywatele i dziś robią 
to samo przez kasę miejską i tylko z tą różnicą, 
że płacą wszyscy. Kursa dla analfabetów stwor'lone 
przez Magistrat, egzystowały parę miesięcy w roku 
zeszłym i na początku roku bieżącego a przez kilka
naście miesięcy nie byly czynne i dopiero przed 
tygodniem zostały otWarte i, daj Boże, aby swoją 
.rolę spełniły. 

Piszemy to w tym celu. aby obecnemu Zarzą
.dOWi nie wydawało się~ że "ŁoWiczanin" nie wie 
·co zrobione zostalo. 

Ni-e zginiemy bez bezpłatnych komuniłatów 
Magistratu, które byly chętnie umieszczane na 
.życzenie Rady miejskiej, ale Magistrat m. Łowicza 
in corpore sam na sobie zrobił wiWisekcję i bez 
zastrzeżeń wpadł W objęcia socjalistycznego świstka, 
który od dziś będzie tarczą obronną Magistratu 
i or2anem "socjalistyczno-żydowskich" rządów 
~ Magistracie. 

Napróżno Magistrat posąd7a "ŁoWiczanina" 
o partyjność, nic z tego, ogól obywateli wie, te 
bronimy zasad narodowych i katolickich i nie 
subsydiowani przez nikogo walczymy już lat 13-cie 
i, da Bóg, przetrwamy i śmieszny "bojkot" -magi
stracki i doczekamy się chwili uchwalenia ordy
nacji wyborczej i nowych wyborów i zobaczymy, 

· czy dyktatura magistracka zbojkotuje o~ół. 
Dziś zaś Magistrat nie będzie się już mógł 

·,oburzać na , to, jeżell pokrzywdzony obywatel z Ko
.rabki, któremu posyła Magistrat nakazy o zapłace
nie podatku na oświetlenie miasta i który nigdy 
lampy nawet nie Widział na Korabce, pOWie, że 

~żydowsko-socjalistyczny Magistrat w pacht oddał 
' się socjalistom. 

J( puJCI! rIo PdŻ9Czke złotq 

. Rzecz dziwna, oto w ~rodzje naszym zebrało 
· się tyle prawdziwych talentów, których nie powsty
.dziłaby się i stolica, a mimo to cierpimy głód to
nów i pieśni: . tyle wieczorów spędza się marnie, 
nudnie! Czemu to przypisać? Zdaje się, iż bruko-

--wi inicjatywy, gdyż i teraz tylko inicjatywa jednej 
osoby poruszyła tę artystyczną sferę. Tłumaczą 
się niektó:zy, co mogliby być inicjatorami, że kon-

· cert Ul Łowiczu się nie udaje. Po części należy 
przyznać im rację, ~dyż maleńką próbkę tego mie
liśmy na o~tatnim. Nie było praWie młodzieży z 
gimnazjum Zeńskiego i Męskiego. Nic dziwnego, 
it uczniowie gimnazjum nie przybyli, bo ich wy
chowawcy, prócz dwuch, byli nieobecni, widocznie 
niemuzykalni. A sądzić należałoby inaczej, gdyż 
na gwałt organizują orkiestrę, tymczasem zdradzili 
się, iż czynią to tylko wskutek naśladowniczego 
pędu, jaki w nich powstał. DziWi atoli nieobecność 
uczennic, bo grono profesorskie bylo bodajże w ca
łym komplecie. Ceniąc piękno muzyki samo, win
no się starać wszczepić zamiłowanie do tak Wznio
słego piękna, jakim jest muzyka, w młode dusze 

'..wychowanek, wszak wiadomem im jest, iż nic nie 
kształci do tego stopnia uczuć jak muzyka. 

KRoniKA MIEJSCOWA. 
Kaleii'd'ii'rzyk. 

Pzątek f Jana od Krzyza W. 
Sobota Katarzyny P. M .• Erazma M. 
N,edziela Piotra P. M., Konr. B. W. 
Poniedziałek Wirgiljusza B. W. 
Wtorek Mansweta B. M., Rufa M. 
Środa Saturnina i Filernona M. m. 
Czwartek Andrz. Ap., Justyny P. M. 

Wschód słońca g. 7. 49. zachód g. 3. 49. 
- Noc Listopadowa. W dniu :.z9-go Listopa

da 19:.z~ r. obchodzić bt:dzie 10 p~lłk piechoty uro
czystość Po'Wslan,a LiStopadowego W połączeniu z 
z tutejszęm Seminarjum nauczycieIskiem z następu-
jącym programem: . 

O godz. Io·ej uroczysta Msza Ul KolegJacte
Wiecżo,em o godz. 8-ef Akademjr~, W sali kina teatru 
wojskowego, w skład którego wejdą: 

Słowo wstępne, deklamacje żołnierzy i wy
chowanków Seminarjum nauczycieiskiego, produkcje 
chóru oficerskiego, oraz odegrane będą "Dziady" 
część 11l scena w więzieniu. Dowództ~o 10 pul
ku piechoty jak i Seminarjum nauczycielskie jest 
przekonane, że obywatele i obywatelki miasta Ło
Wicza wezmą tlumny udział W t Y 111 uroczystym 
obchodzie i przybędą równiei na AkademJę do 
świeżo odnowionej sali kino-teatru wojskowego, 
tern więcej, że dochód z prz~dstawienia prze~naczo
oy jest na "Dom Sierot" po poległych żohllerzach. 

- Ze Starostwa. Jak się dOWiadujemy, jut 
w dniach najbliższych opuści nasz pOWiat dotych
czasowy starosta p. Józef Boksa, udając się do 
Płocka na takiet stanowisko. 

Podczas swego pobytu u nas, p. J. Boksa 
zyskał pełne zaufanie ogółu mieszkańców, czego 
wyrażeniem była delegacja do p. Ministra o pozosta
wienie p. starosty na stanOWisku, lecz względy 
dobra ogólnego przemogły i z prawdziwym żalem 
rozstajemy się z Nim jal<o przedstawicielem Rzą
du, społecznikiem i czlov, iel{iem prawego cha
rakteru, 

"Szczęść Boże" na nowej placówce. 

Cena tu roli grać nie poWinna, gdyż kino dzi
siaj kosztuje 400 mk. Bilet· zaś za 500 mk i to na 
tak szlachetny . cel, jakim był ostatni koncert, to 
wcale nie drogo! Nauczcież na Boga młodzież nie 
tylko brać, ale i dawać, uspołeczniaj~ież ją, gd~ż 
inaczej wychowacie przyszłe społeczenstwo polskle 
na najbardziej egolstyczne W ŚWiecie! Brońciei. 
młod~ieży uczęszczać na kin i teatrów dramaty. 
komedje, zaczerpnięte z bujnej i wyuzdanei wyo" 
bra~ni, które ją tylko denerwują, deprawują, lecz 
zachęcajcię do słuchania muzyki, która zbliża wprost 
po Stwórcy i czyni lepszymi. . 

Cóż się stanie z kulturą muzyczuą narodu, 
który wydał Żeleńskich, Pękielów, Chopinów, Mo
niuszków. gdy młodzież flaszą nie zachęci się ce
nić muzykę, czcić, kochać? Galerja na koncerCie 
zajęta przez synów "Izraela" wymownie ś\Viadczyła 
dokad muza ta na mieszkanie przenieść się może~ 
Inne" dziedziny jut owładnięte przez "naród wybra
ny", nie dajmy przeto wyrwać sobie i tej ostatniej! 

W,dz. 
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- "Myśl Marodowa" H246. zaWiera treść nastę
pującą: ObrócUo się kolo Hisklrji.-X Kazimierz 
Llltuslawski. Lucanus Beselera-(a. n.) Numerus 
Clausus-(-). Trupy-(a. n.) "Szen gejstY"-(a. n.) 
Niedoszłe stronnictwa sejmowe St. W. Szlachetny 
naród. Marjan Dienstj·Dąbrowa. Co na to p. Mi
nister Robot Publicznych- (SUvenus). Drozyzna 

, a P. P. S. -(a. n.) Kresy i Wołyń-(n.) Ochrona 
nazwisk polskich-Polityczni Ajaksy-(a. n.) Gustaw 
Herve-(-) Proklamacje faszystóW-(-) Lat tylko 
temu sześć-(a. n.) Nasz Kurjer-(-). Ipse Dixit-(-). 

- "Szopka" tygodnik humorystyczno-satyrycz· 
ny-wyszedł Nr. 7. o bogatej treści z ilustracjami: 
H. Nowodworskiego-"Strach" o Model "Bel\\te
der", Z. Biemiulisa--Nowy kurs oraz K. MackiE'Wi
cza--Z za kraty na fotel poselski, Precz zmoro 
pruska j Dal mu szkołę. 

- Teka skórzana z monogramem jest ~o odebra
nia W cukierni p, J. Gierasiewicza, Kościuszki Nr. 15. 

- Sprawozdanie kasowe z "Wielkiego Fi1antro
tropijnego Koncertu" odbytego W dniu 21 listopada 
w Eosie. ' 

Przychód ze· sprzed.3ży biletów i progra
móW 415500 mk. 

Rozchód. 1. Podatek Magistracki 65900 mk. 
2. p. Kobielsklemu zą salę 25000 mk. 3. p. Ry
bdCi,iemu 17560 'mk. 4. Sprowadzenie pianina GOOO mk. 
5. Opał i służba teatralna 50QO mk. Zysk 295840 mk. 

, Opiekunowie Schroniska 
Ks. W. MaJewski. 

I Eugenja Tatatarzyńska. 

Ns ciepłą odzież dla sierot w Schronisku na 
Kerabce, zamiast biletów na koncert w d. 21/XI r. b. 
Inżynier Wojciechowski Mk. 5000. Stąnislaw Klej
na Mi>. 2000. L G. Mk. 3000. Henryli Rejnec
ke · Mk. 3000. Adela i Leon Golębiowscy MIL 3000 
Franciszek Brzeski MI\. 3000. Razem Mk. 19000 .. 

PODZIĘKO W ANIE. 
Szanownej pani SzajdingoweJ, p. M. Jeziorskie

mu, p. RichteroWi, p kapelmistrzowi BerdyszoWi, 
p.p. profesorom: CzubikoWi, Kożuszka, Podulka, 
Stanio, Szkolnickiel11u za Jaskawy bezinteresowny 
współudzial w ., Wielkim Filantropijnym Koncercie" 
!la rzecz Schroniska, jalwteż [lowództwu 10 Dulku 
za zezwolenie na występ orkiestrze, paniom: dr·wej 
S,anista \vskiej, SzymanoWs!{iej, Jadw. Tatarzyńskiej, 
Ziembińskiej; Lendzionówme, które się zajęty sprze· 
dażą progrmnów, nadto p . Wizgierowi za przybra
nie sceny, SamorządoWi Uczniowskiemu Seminar
jum Nauczycielsl{iego za wszelkiego rodzaju tech
niczną pomoc i Szanownej Publiczności Łowickiej 
za łaskawe poparcie ' składają ' stokrotne "Bóg Za
pIać" opiekunowie Schroniska. 

, K. W. Majewski. 
Eug. Tatarzyńska. - __ w 

Z WYDAWNICTW. 
"lIustracja Warszawska". Nowy egzemplarz 

(Nr: 2) ,Il.Ilustrac.i,i Warszawskiej", zawiera niezwyklą 
O~fltOSC IlustraCji aktualnych; artykułów z prze
JOżnych dzi~dzin wiedzy, jak: Wywiad z czlowie
kle,m na naJwyższ~m, stanowjs~u, Sen!;~cyjne rewe. 
laCJe z domu warjatow. GruzJa W ogniu. Pierwsze 
wyści~i automobilowe w Polsce. Jak panna Jadła-.........-

gówn..!. została księżniczką w Warszawie. Zagadlłi 
'"'tlo mlljonowej nagrody i t. d. Redakcja i · admi •. 

'1istracja "lIustracji Warszawskiej" Warszawa, Si en"'" 
'na 23. . , 

"Przegląd ŚwiatowY" dotychczasowy · warszaw ... 
ski miesięcznik zwany królem ilustracji, przechodzi 
W krótkim czasie w ilustrowane aktualne czaso
pismo tygodniowe. 

. Jjinematogra~ ,,111" 
W sobotę dnia 251XI i niedzielę dnia 261X:I;r. b. 

Hrabina Czorsztyńska , 
(PANNA MARY) Sel'ja II-ga. 

Dramat w 5 aktach w wykonaniu artystów teatru 
. Stanisławskiego. :. 

W · roli glównej: Gzowska i Hajdarow. 
ifłMłN':iAM! f'H 

Ogłoszenie. 
w dniu 3 grudnia r. b. o godzinie 3-ej po po.· 

ludniu w lokalu własnym, prLy ulicy Mostowej, od
będzie się 

nadzoovczajne Walne ZgrDma~zenie. 
cztonków Towarzystwa Rzemieślniczego w ŁOWiczu 

PORZĄDEK OBRAD: 
1. Zagajenie 
2. Wybór prezydjum 
3. Sprawozdanie ze Zjazdu W WarszaWie. 
4. Otwarcie Banku Rzemieślni!,ów Chrze

ścijan W Łowiczu. 
5. Wybór komisji balotującej. 

2-1 6' Wolne \\nloski. Zarząd. 
-iłM2 M ++*łA'i'P'W ą*"M;;;~ rllWB'ł:'M!! 

50 krze\-\'ów agrestu 
bez grzybka do sprzedania. Wiadomość w redakcji. 
WiiĄWJtiM. § c'" A _ • .....,."".", 

{JJ kSlegarnl K. RqbackiegO 
są do nabycia następujące I,siążl{i wtasnego nakładu: 

Praktyczny wykaz opłat stemplowych dla powszech
nego użytku . . . . . . . . • M. 180 

Przechadzka po Łowiczu K. Oczykowskiego, 
II wydanie poWiększone . • . . . " 1200 

Pieśni i piosenki . . . . . . . • . : . " 150 
Księżanka Zocha, pOWieść (na wyczerpaniu) " 600 
Książę Józef Poniatowski, Zenon . . . • ,. 150 
Przemowy weselne i pogrzebowe . . . . " 250 
Najpraktyczniejszy sposób wyrobu Win Owo-

cowych . . . . . . . . . . . " 150 
Pomoc cierpiącym. Nabożellstwo za dusze 

zmarłych, II wydanie . . . . . . " 300 
Abecadlnik polski . • . . . • . . . . " 100 

, Dla dzieci i młodzieży 
(Jeńca z })anholmu) 

Orzeł . M. 50 
Neruś • 

" 50 
Lis 

" 
00 

Krasnoludki 
" 

60 
,Cyganie 

" 
60 

Królewicz (wydanie II) 
" 

100 
Straszna noc . . . 

" 
50 

Samotna wyspa 
" 

100 
Sierotka '. " 

100 
Synogarlice swatami były 

" 
100 

Panika (komedyjka, . 
" 

100 
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UpoClluinlona przez Głót1lnq Urzqd Ziemski 
Spółka Osadniczo-Parcelacyjna 

"PARCELA" 
w Warszawie ul. Królewska M 16. 

Oddział we Lwowie ul. Akademicka Nr. 14. 
poleca na sprzedai parcele różnej wielkości w następujących miejscowościach: 

============ na kresach ============ 
·1) , Majątek WIELKIE I MAŁE STYOYNIE w pow. Rówieńskim, stacja kolejowa KOSTOPOL (20 klm.) 

na linji kolejowej Równo·Sarny. Obszar ókoło 800 morgów, ziemia orna dobra, marglowata, łąki 
i las. Cena 120-240 tysięcy miL za mor~ę. Szkoła na miejscu. Informacji na miejscu udziela 
rządca. 

• ł 

2) Majątek LUSZNIEW w pow .. Słonimskim, stacja kolejowa MOŁCZADZ (8 klm.) na linji kolejowej 
Baranowicze-Wilno, lub ZEREBIŁOWKA (10 klm.) na Iinji kolejowej Baranowicze-Biatystok. 
Obszar 1500 morgów: ziemia dobra, żytnia i pszenna, łąki i las. Szkoła na miejscu. Cena od 
125 tysięcy mk. za morgę. Informacji udziela na miejscu rządca. . 

·3) Majątek CIESZEWLA w pow. Słonimskim, stacja kolejowa MORDYCZ (4 klm.) na linji kol. BaranO-j 
wicze- Wilno. Obszar 800 morgów: ziemia dobra, żytnia, łąki. Szkoła na miejscu. Cena od 
100 ty.sięcy mk. za morgę. Informacji W majątku udziela na miejscu wspólwłaścicielka p. Szwa
ranOWlczowa. 

4) Majątek GORKI w pow. Drohiczyńskim, ziemi Poleskiej. Stacja kol. Szlaplln (4 klm.) na linji kol. i 
Janów-Kanleń-Koszyrski. Obszar 8000 morgów: ziemia orna dobra, żytnia, ląlci i las. Szkoła na 
miejscu. Cena 40-100 tysięcy mk. za morgę. Informacji na miejscu udZiela rządca. 

5) Majątek STABINOW w pow. Słonimskim. Stacja kol. Jezlernica, atbo ZELWA (16 klm.). Obszar 
750 morgów: ziemia orna, dobra, żytnia i pszenna, łąki i las. Szlwła na miejscu. Cena od 150 
tysięcy mk. za morgę. Informacji na miejscu udziela rządca. 

6) Majątek OOROHUSK w pow. Chełmskim (11/! klm. od stacji). Obszar 1200 morgów. Ziemia orna 
pszenna j żytnia, łąki i las. Kościół, szkoła na miejscu. Cena od 300 tysięcy mk za morgę. 
Informacji na miejscu udziela rządca. 

W Małopolsce Wschodniej. 
1) Z majątku HODYNIE, w pow. Mościska, ośrodek 45 ha. wraz z budynkami, majątek podmiejski, 500 

kroków od stacji kolejowej. Szkoła i kościół w miejscu. 

2) Majątek SIÓŁKO ad. Podhajce: 1) ośrodek 45 ha. z kompletnemi budynkami, inwentarzem żywym 
i martwym i luescencją, 2) parcela 24 morgoPo'a, 5) dwie parcel~ 15 i 10 morgowe. K::>ściót 
i szkoła w miejscu. 

3) Majątek ZAWAOÓWKA pow. Monasterzyska, obszar 152 morgi, W tern 5 mórg lasu, 15 mórg pastwisk, 
bndynki 1'0 rzędne, dom mieszkalny, stajnia, stodoła, śpichlerz etc. murowany blachą kry tv, młyn 
gospodarczy o 2 kamieniach, inwentarze, zasiewy. Kościół i szkoła w miejscu; do Monasterzysk 
8 klm. szosą. 

4) IWANIE ZŁOTE pow. Zaleszczyki, 527 morgów z tego 80 morgów lasu, rola! kla~y czarnoziem, 
tytoniowa, Szkoła w miejscu, 3 klm. od stacji kolejowej, 8 klm. od Zaleszczyk szosą. 

5) Z majątku CZEREMCHÓW pow. Podhajce. 300 morgów roli. Kościół i szkoła w miejscu, do miasta 
pow. 9 klm. 

6) Z maiątku HNILlCE WIELKIE pow. Zbaraż, 140 mor~ów l-o rzędnego czarnoziemu. 

7) Z majątku SZLACHCIŃCE 24(} morgów roli. Kościół, szkoła i stacja kolejowa w miejscu. 

8) Majątek SWINIUCHY pow. Krzemieniec (Wołyń) 250 dziesięcin wyborowego czarnoziemu, \v te:n 
30 dziesięcin lasu. 14 klm. do stacji kolejowej. 

Po informacje co do powyższych majątków, w Małopolsce wschodniej, należy się zglaszać 
pod adresem Lwów, Akademicka 14. "PARCELA". ~ , __________________________________________________________________________________ J 
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M 47. ŁOWICZANIN 

e~ ~~. 

~ TKACKIE 8 
warsztatv reczne uleoszone mocnej budowv 

i przybory na składzie 

S~ W Warszaw~e. ul. Wilcza 2. 8 
Inż. W. Z O R A W S K I 

1 FABRYKA MASZYN. 6-3 

I)~~ @h'~. 

.Palma-Kauczuk (sp. z ogr. odp.). 
Skład fabryczny: Poznań, Kanałowa 18 
5-2 te] efon 60-16. 

domowe ręczne bardzo praktyczne, przerabiająca do 
10 funłow wełny na godzinę, w cenie po 70 złotych 

W,kODVWa fabryka maszyn W 'arszawie 
lnl. \V. tórawskl, ul. Wilcza Z. 4-3 

~./l"'-.. ./ł"'-.. ~ -
OACHOVUKA CEMENTOWA 

felcówka i karpiówka w dobrym 
gatunku jest do sprzedania. 

Dom Handlowo-Ekspedycyjny 

Stanisław Klejna i S-ka 
2-1 Łowicz, ul. Wjazdowa. -

Ogłoszenie. 
w dniu 1 grudnia r. b. o godzinie 10 przed 

południem w Komendzie Policji pow. Łowickiego, 
ul. Podrzeczna ~~ 73 odbędzie się sprzedaż z licy
tacji pary koni oraz jednokonnej resorowej bryczki. 

KOMENDANT. 

~Hedaktor i wydawca lYueczysław ::izaJomg. 

SAlep tI o odstąpieni 
w osadzie Sobota pOW. Łowickiego za pr",.""t.,,, 
cenę. Okazyjnie szafa, bufet, waga 
i beczka żelazna do nafty. Sklep składa się 

czterech ubikacji zdatny na !,ażdy intetes. 
Wiadomość: ŁOWicz, Podrzeczna 15, Z 

Inwalidów. ____________________ 1-__________ __ 

ń====================================~ 

I PRZĘDZALNIE LNU 
małe i większe, poruszane korbą, kieratem lub 
motorem w cenie po 50 nowych złotycb od wrze
ciona; każde 20 wrzecion potrzebuje siły konia, 
do obslu~i 2 robotnice i zastępuje tyleż ręcznych 
kołowrotków; wykonywa na zamówienie fabryka 

maszyn w WARSZAWIE ul. WlLCZA 2. 
:1'1%. W. 3órawsl(i. 1!-3 

~====================================~ 
Lekarz-Dentysta 

MFARJA WA1DBERG 
powrocUa 

róg Zduńskie1 i Browarnej. 3 -2 

PRZETARG. 
Kierownictwo Rejonu Inż.-Sap. Łódź ogłasza. 

że drogą przetargu będą oddane roboty instalacji 
śWiatła elektrycznego w koszarach im. Piłsudskiego 
w ŁoWiczu. Przeglądać akta, dotyczące powyższej 
roboty, i warunki ogólne, zasięgnąć informacji i za
kupić druki ofertowe można codziennie W Kier. Rej. 
Inż.-Sap. Łódź ul. Nowo-Targowa 18 od godziny g-et 
do lO-ej rano. 

Przy sldadaniu oferty wymagane jest wadi um 
w wysokości 10%. Ostatni dzień sldadania of ert 
25 listopada ]922 r. godz. 12-a. -

Antoni Jankowski zgubił kartę powołania wyd. p~zez 
p. K. U w Łowiczu. 5551!-3-3, 

~-----------------WojCieCh Moszczyński zgubił kartę urlopową wydaną 
przez P. K. U. w Łowiczu. 5556-3-3 

~Bartoszewski Stanisław zgubił kartę odroczenia wydaną 
przez P. K. U. w Łowiczu. 5529-3-3 

S, miałek Stanisław zgubił kartę powołania Ng 611399. 
554lt-3-3 

Rywen J..ewkowicz zgubił dokument wojskowy wydany 
przez P K. U. w Skierniewicach. 5565-3-3 • ___ .1IIlLc:=a: _ 

Róiycki Stanisław zgubił dokument ',vojskowy wydany 
przez P. K. U; w Gostyninie. 5566-2 -2' 

Fryderyk Traut zgubił kartę powołania wydaną przez 
P. K. U. w Łowiczu. 5567-3-2-

Sękaiski Władysław '-gubił kartę bezterminowego urlopu 
- 1-1 

piotr Śliwiński _z~ubił dowód wOJSkowy wydany prru 
P. K. U. W ŁowIczu. 3-1 

M oszek Elja Rusek zgubił kartę urlopową wydan4-
przed P. K. U. W ŁOWIczu. 3-3 

Walenty Gospoś zgubił kaltę Wojskową wydaną przez 
30 pułk w Tomaszowie. 3-3 

Chi! Major GrinDerg z~ubił kartę zwolnienia wydaną. 
przez P. K. U. 3-3 

Uruk K. KyDaclilego W Łowiczu. 


